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W okresie powojennym  em igracja polska w Danii była jedną z na j­
mniejszych ze wszystkich krajów  Europy Zachodniej. W 1950 r. liczyła 
około 3,5 tys. Polaków pochodzących głównie ze starej em igracji „bura­
czanej” 1 oraz nielicznej grupy uciekinierów  wojennych, więźniów z obo­
zów niemieckich itd., czyli ofiar II w ojny światowej. Przeciętna wieku 
emigrantów — 60 lat. Drugie i trzecie pokolenie, urodzone w Danii, 
zerwało całkowicie kontakt z mową polską, ku ltu rą , zwyczajami, a naw et 
z katolicką religią. Taki stan, a raczej powolne kurczenie się tej grupy, 
trw ał do 1965 r.

W latach 1965-1975 mówimy o dużej eksplozji em igracyjnej z Polski 
do Danii. Wyróżnia się trzy grupy przybyw ających: Żydów polskiego 
pochodzenia, mieszane rodziny polsko-żydowskie i rdzennych Polaków; 
w sumie do 6 tys. Większość z nich osiedliła się w Danii, pozostali 
wyjechali do innych krajów.

Na podstawie danych zaczerpniętych z duńskiego dw utygodnika ka­
tolickiego „Katolsk O rientering” i opinii aktualnych duszpasterzy pol­
skich, około tysiąca Polaków jest praktykujących, z drugim  tysiącem  
utrzym ują kontakt duszpasterski, reszta, czyli około 4 tysięcy, pozostaje 
poza sferą naszych wpływów 2. W takiej sytuacji trudno jest opracowy­
wać problem oświaty polskiej na tym  te re n ie 3.

1 G. N e l l e m a n n .  Den Polskę ln dva n dr in g  til Lolland. F alster 1967 s. 10.
2 „Katolsk Orientering” 1977 s. 6-7. Opinia duszpasterzy polskich pracujących  

aktualnie w  7 ośrodkach.
* Ze względu na brak źródeł pisanych oraz dokum entów, zbieranie m ateriału  

odbywało się drogą listow ną lub ustną od tych, którzy m ieli coś do pow iedzenia  
w  tej materii. Oto w ykaz osób, od których uzyskałem  m ateriał do artykułu:

— o. mgr Jan Szym aszek, redem ptorysta, od 1950 r. duszpasterz polski na te ­
renie Danii, Rektor Polskiej M isji K atolickiej w  Danii;

— o. Andrzej Grzelak, redem ptorysta, przez 16 lat pracujący w śród Polaków  
i Duńczyków;

— o. Józef Dudek, od 1975 r. duszpasterz ośrodka polskiego w  K openhadze;
— o. Julian Bodnar, w ielo letn i duszpasterz ośrodków polskich na Lolland- 

-Falster, obecnie proboszcz polsko-duńskiej parafii w  N aestved;
— ks. Herbert K raw czyk, jezuita od 1976 r. duszpasterz polsko-duński w  

Aarhus;



Mówiąc o sytuacji oświaty polskiej na terenie Danii należy wyróżnić 
dwa okresy: lata  1945-1971 i lata 1971-1980.

I. OKRES PIERWSZY — LATA 1945-1971

W pierwszym  okresie w Danii nie istniało szkolnictwo polskie w ści­
słym tego słowa znaczeniu, a więc: nie było uczniów ani nauczycieli, 
nie było podręczników, sal wykładowych, nie było stałego i systema­
tycznego przekazywania wiedzy następnym  pokoleniom.

Patrząc jednak szerzej na to zagadnienie, można dostrzec w zwykłej 
działalności organizacji polskich na tym  terenie, jak również duszpa­
sterstw a polskiego, wiele elementów właściwych szerzeniu oświaty, 
takich  jak: „stałe podtrzym yw anie ducha polskiego, mowy polskiej, kul­
tu ry , pogłębianie wiedzy o Polsce, propagowanie pieśni polskich zarówno 
religijnych jak i świeckich, nawiązywanie kontaktu  z Polską itd .”

Jeżeli zgodzimy się na przyjęcie szerszego zakresu pojęcia „oświata 
polska”, w  takim  wypadku wysiłek polskiej em igracji w Danii przez 
okres praw ie 26 lat będzie swoistą jej formą, kontynuacją tego, co było 
w  okresie m iędzywojennym  i przygotowaniem  do następnego okresu.

1. Niesienie pomocy uchodźcom wojennym

W latach 1945-1947 kilkuset Polaków znalazło schronienie w Danii. 
Byli to przeważnie więźniowie obozów koncentracyjnych, uchodźcy z 
przym usowych robót, żołnierze, młodzież wywieziona do Niemiec, osie­
rocone dzieci. Pod opieką Czerwonego Krzyża regenerowali swoje siły 
fizyczne, stopniowo wracali do równowagi psychicznej.

Przez cały czas pobytu mieli doskonałą opiekę polską. Najbardziej 
w ybijali się: M aria i W ładysław Godłowscy w  Esbjerg, na Món i w wielu 
m niejszych ośrodkach, a w  Aalborg — Aleksander Kwiatkowski. Dzia­
łalność ich przekraczała zwykłe ram y opieki, prowadzili w tych obozach 
dokształcanie językowe, uczyli historii, geografii, śpiewu, prowadzili na­
ukę religii i wiele innych zajęć 4.

— ks. C zesław  Kozon, D uńczyk polskiego pochodzenia pracujący w  Aalborg;
— siostry  Służebniczki D ębickie pracujące przy polskim  duszpasterstw ie w  Ko­

penhadze: s. Leopoldyna, s. Tarzyla, a w  Odense — s. K onstantyna;
— Maria G odłowska razem  z n ieżyjącym  mężem , od 1938 r. pracuje w  Danii 

jako nauczycielka polska, a obecnie duńska;
— Zofia Tyrańska i Ludwik Przem yślak, działacze polonijni w  Odense;
— Barbara B ohn Jespersen, pedagog, prowadząca kursy języka polskiego na 

L olland Palster;
^ - S tan isław  M ielczarek, prow adzący sobotnią szkółkę w  Aarhus.
4 Z relacji M arii G odłowskiej z K openhagi i ks. Cz. Kozona z Aalborg.



Były to jednak obozy przejściowe. W ielu z nich wróciło do kraju , 
inni wyjechali dalej szukać nowej Ojczyzny, a tylko nieliczna grupa 
pozostała na stałe w Danii.

2. Działalność dwóch organizacji polskich Związku Polaków i Związku 
Wolnych Polaków w Danii

Obie te organizacje skupiły licznych Polaków i ich rodziny, podtrzy­
mując mową polską organizowali spotkania, odczyty, w yśw ietlali filmy, 
zakładali biblioteki, urządzali okolicznościowe akadem ie kulturalno-pa- 
triotyczne, prowadzili zespoły pieśni i tańca. Do najbardziej aktyw nych 
ośrodków należy zaliczyć: Kopenhagę, Odense, Aarhus, Aalborg, Nae- 
stved, Nykóbing FI. Maribo, Nakskov i Aabenraa 5.

Działalność ta, chociaż wspaniała w swoich założeniach i bogata w 
skutki, nieustannie się zawężała ze względu na proces starzenia się 
i wym ierania zapracowanej i umęczonej em igracji polskiej. W ielokrotne 
próby zorganizowania w tym  okresie kursów języka polskiego przy po­
szczególnych ośrodkach spełzły na niczym ze względu na b rak  chętnych 
do n a u k i6.

3. Działalność Polskiej Misji Katolickiej w Danii

N ajbardziej wpływowy, w szechstronny i dynam iczny w tym  okresie 
okazał się o. Jan  Szymaszek. Od 1950 do 1962 r. był właściwie jedynym  
polskim kapłanem  pracującym  na terenie całej Danii, m ając pod swoją 
opieką 18 ośrodków duszpasterskich. Dojeżdżał do nich w różnych okre­
sach czasu i w  zależności od zapotrzebowania wiernych. W swojej pracy 
jednoczył wszystkie w arstw y społeczne, ugrupow ania polityczne, poszcze­
gólne pokolenia. Jako wieloletni wychowawca młodzieży w  Polsce przed 
wojną, a potem więzień obozów koncentracyjnych, i przez 5 la t duszpa­
sterz polski w  A rysburgu, rozum iał dobrze położenie Polaków na ob­
czyźnie, dlatego budził ich z odrętw ienia duchowego, psychicznego i pa­
triotycznego 7. Jego wszechstronna działalność duszpasterska wśród dzieci, 
młodzieży, a szczególnie dorosłych była tym  jasnym  prom ieniem  u schył­
ku gasnących Polaków, jak wyraziła się o nim  Jadw iga H ansen — stara 
Polka mieszkająca w Odense.

5 Genowefa i Ludwik Przem yślak, w ie lo letn i działacze w  Odense.
6 Ludwik Przem yślak, Zofia Tyrańska z Odense, M. Zygm unt z Sakskóbing.
7 O. J. Szym aszek z relacji ustnej.



Przyjazd do Danii na początku 1962 r. drugiego redem ptorysty pol­
skiego, o. A ndrzeja Grzelaka, odciążył w  pracy o. Jana Szymaszka. Pod 
jego stałą opieką znalazły się: Naestved i trzy m iasta na wyspach 
Lolland Falster: Nykóbing FI., M aribo i Nakskov.

Żadne wysiłki duszpasterskie nie mogły powstrzymać szybkiego sta­
rzenia się i w ym ierania starej em igracji polskiej. Na przestrzeni 20 lat 
zmarło ich ponad tysiąc, inni posunęli się mocno w latach. Udało m u się 
jednak prowadzić przez cztery lata  kursy  języka polskiego, przy AOF 
(Arbejdernes Oplysningsforbund i Danmark) dla Duńczyków polskiego 
pochodzenia. Jak  sam wspominał, z ogromnym trudem  zdobył uczestni­
ków. Nie było chętnych, ze względu na to, że język polski jest bardzo 
tru d n y  i mało przydatny w życiu 8.

Pod koniec lat sześćdziesiątych, w związku z nową falą emigracji pol­
skiej do Danii, zapowiadała się nowa era.

II. OKRES DROGI — LATA 1971-1980

Je st to okres o wiele krótszy, w porównaniu z pierwszym, odznacza 
się jednak większą prężnością, szerszą działalnością, a przede wszystkim 
zawiera w sobie wiele przykładów  prawdziwego szkolnictwa polskiego na 
teren ie Danii.

Przyczyniło się do tego:
a) napływ  nowej, licznej em igracji polskiej i polsko-żydowskiej do 

Danii w  latach  1965-1975;
b) przyjazd siedmiu nowych polskich księży (1971-1978) do pracy za­

równo wśród Polaków, jak i Duńczyków;
c) objęcie przez polskie siostry, służebniczki dębickie, dwóch pla­

cówek w Kopenhadze przy kościele św. Anny i w Odense przy kościele 
św. Albana.

Praca wśród nowej emigracji była o wiele łatwiejsza. Wszyscy dobrze 
władali językiem  polskim, poziom in telek tualny  nieporównanie wyższy 
w stosunku do starej emigracji. Zarówno władze duńskie, jak i społe­
czeństwo przyjęło ich z o tw artym i ram ionam i, zapewniając im dobrą 
opiekę m aterialną i społeczną. Z tego też powodu działalność duszpaster­
ska w  poszczególnych ośrodkach została skierowana na wychowanie i do­
kształcanie religijne młodego pokolenia oraz przygotowanie moralne 
i psychiczne nowej em igracji do duńskich, bardzo specyficznych w arun­
ków.

8 O. A. Grzelak z relacji pisem nej.



W 1971 r. na pełną skalę ruszyły dwa ośrodki duszpasterstw a polo­
nijnego w Kopenhadze: na Amager i Odense.

W Kopenhadze o. J. Szymaszek, mimo starszego już wieku, grom a­
dził nowo przybyłych na polskich nabożeństwach, a po m szy odbywały 
się spotkania przy kawie, żeby lepiej się wzajem nie poznać, nawiązać 
ścisłe kontakty, stworzyć społeczność katolicką o charakterze polskim.

Na drugim  planie — gromadzenie dzieci na religię, przygotowywanie 
do I Komunii św., a dla innych — kontynuow anie dokształcania relig ij­
nego. Pod koniec tego roku włączyły się w katechizację siostry zakonne; 
najpierw  s. Konstantyna, która za dwa lata została przeniesiona do Oden­
se, a na jej miejsce przyszły ss. Leopoldyna i Tarzyla, k tóre pracują do 
chwili obecnej. W krótce do pomocy przybył o. J. Dudek z Odense, który  
od 1975 r. objął duszpasterstwo polskie w Kopenhadze i jest obecnie 
szefem tej bardzo dynamicznej p laców ki9.

Oprócz normalnych, cotygodniowych lekcji religii, prowadzonych w 
czterech grupach dla dzieci i jednej dla młodzieży, prowadzono także 
przez cztery lata naukę języka polskiego, którą jednak zaniechano. Dwa 
razy w tygodniu czynna jest biblioteka polska, chór kościelny, czytelnia 
polska, gdzie co jakiś czas odbywają się odczyty, dyskusje, spotkania 
towarzyskie. Przynajm niej trzy  razy w roku urządzane są akadem ie re ­
ligijne i religijno-patriotyczne, przy okazji świąt lub większych uroczy­
stości narodowych.

W tym  samym czasie podobną działalność w  Odense rozpoczął 
o. A. Grzelak, k tóry  na początku la t siedem dziesiątych został przenie­
siony z Naestved. Bardzo dynamiczny i pełen pomysłów, jednoczył no­
wych emigrantów, którzy mimo opieki ze strony Duńczyków czuli się 
zagubieni ze względu na barierę językową. Organizował spotkania ze 
starszymi, naukę religii dla dzieci, wieczory dyskusyjne z młodzieżą, 
różne akademie i wieczornice, nie mówiąc już o ożywieniu i zmodernizo­
waniu polskich mszy św. Po tym  wspaniałym  początku następowało po­
wolne zniechęcenie, załamanie i stagnacja.

Kolejne zmiany duszpasterzy polskich: o. J. Dudek, o. J. K ruk, 
a w końcu o. W. Zdunek, który  k ieru je tą placówką do obecnej chwili, 
nie wpłynęły dodatnio na i tak  bardzo zróżnicowanych wiernych. Ośro­
dek ten prowadzi nadal katechizację dzieci, spotkania religijne młodzie­
ży, kilka razy w roku są urządzane akademie, a po nich spotkanie przy 
kawie 10.

• Z relacji: o. J. Szym aszka, o. J. D udka i sióstr zakonnych.
10 Z relacji: o. A. Grzelaka, s. K onstantyny i o. W. Zdunka.



Na trzecim  m iejscu stoi Aarhus, nie ze względu na liczebność, ale 
na późniejsze rozpoczęcie pełnej działalności duszpasterskiej. Od 1970 
do 1976 r. dojeżdżał z mszą św. o. A. Grzelak. Trudno w takim  wypadku 
mówić o jakichkolw iek form ach oświaty.

Przyjazd ks. H erberta  Krawczyka, jezuity, na stałe do Aarhus: w 
1976 r. zapoczątkował nową erę dla tego ośrodka. Przede wszystkim 
zorganizował on naukę języka polskiego dla dzieci, tzw. „szkółkę sobot­
nią”, przy której przez dwa lata  prowadził również katechizację, ale 
którą w krótce zaniechano ze względu na przeciążenie pracą duszpaster­
ską ks. H. Krawczyka w parafii duńskiej. Szkółkę sobotnią prowadzi na­
dal Stanisław  Mielczarek.

Tab. 1. Zakres szkolnictw a polskiego w  Danii w  latach 1971-1980

M iejscow ość R ok D zieci M łodzież Przedm iot Prowadzący

1971 8 — religia o. J. Szymaszek 
s. Konstantyna

K openhaga
1976 30 10 religia  

jęz. polski
o. J. Dudek 
s. Leopoldyna

1980 45 15 religia o. J. Dudek  
s. Leopoldyna  
s. Tarzyla

1971 6 8 religia p. A. Grzelak

Odense
1976 12 7 religia o. J. Kruk  

o. W. Zdunek
1980 10 5 religia

historia
o. W. Zdunek 
s. Konstantyna

1971 __ __ religia o. H. Krawczyk
Aarhus 1976 12 — jęz. polski S. M ielczarek

1980 10 — jęz. polski S. M ielczarek

Nauczaniem tym  objęto około 35%  dzieci i 20% młodzieży. Inni po­
zostają poza zakresem  naszego oddziaływania.

Oprócz nauczania dzieci i młodzieży, w okresie tym  ponownie zainte­
resowano się dorosłymi Duńczykami polskiego pochodzenia organizując 
im  kursy  wieczorowe nauki języka polskiego pod patronatem  duńskiej 
organizacji AOF, k tóra prowadzi różne kursy  dokształcające dla osób 
w  wieku pozaszkolnym.



W Odense, w latach 1971-74, prowadził tak i kurs o. A. Grzelak, szko­
ląc rcczrne od 10 do 15 osób11. W dwa lata  później przy Związku Po­
laków w Kopenhadze, rozpoczyna podobny kurs D anuta K nudsen i pro­
wadzi go n a d a l12. Na wyspach Lolland Falster, gdzie było kiedyś n a j­
większe skupisko em igracji buraczanej, regularne kursy  wieczorowe 
nauki języka polskiego prowadzi od 1974 r. B arbara Bohn Jespersen, pe­
dagog, która wyszła za Duńczyka i od 1968 r. mieszka w Sakskóbing. 
Prowadzi je także w Nykóbing FI., Holeby oraz w  Sakskóbing 1S.

Tab. 2. Liczba uczestników  w  kursach w ieczorow ych języka polskiego

M iejscowość Prowadzący Rok
Liczba —  

rocznie

Odense O. A. Grzelak 1971-74 10-20

Kopenhaga 
(przy Związku  
Polskim)

D. Knudsen 1973- 12

Sakskóbing  
N ykóbing Fi. 
Holeby

B. Bohn Jespersen 1974- 50

K ursy te nie m ają żadnego powiązania z poszczególnymi ośrodkami 
duszpasterskimi, podlegają bezpośrednio duńskiem u kierow nictw u i są 
traktow ane na równi z innym i kursam i, w  których sami kursanci opłaca­
ją swoją naukę 14.

11 Z relacji ustnej o. A. Grzelaka.
12 „Dan Polonia” (czasopismo w ydaw ane przez Związek P olaków  w  K openha­

dze) 1978 s. 21.
13 W oparciu o relacje B. Bohn Jespersen — prow adzącej kursy.
14 Zestaw  podręczników  używ anych do nauczania relig ii i języka polskiego  

(wykaz przysłany z poszczególnych ośrodków):
— K atech izm  K ato l ick i  (W ydawnictwo Herdera w e Fryburgu) 1959;
— Bóg z nam i  (red. J. Charyński) W arszawa 1971;
— K atech izm  Religii Kato l ick ie j  Paryż 1977;
— pom oce katechetyczne w  skryptach, przysłane z kraju: do nauki języka  

polskiego w  „szkółce sobotniej” — podręczniki używ ane w  kraju i krajow e cza­
sopisma dziecięce.

Podręczniki używ ane na kursach w ieczorow ych:
— G ram atyka  polska w  dialogach  (skrypt dla cudzoziem ców);
— T. Iglikow ska i Z. Kasprzak — J ęzyk  po lsk i dla cudzoziemców;
— W. Bisko — M ó w im y  po polsku;
— M. Falski — Elementarz;
— inne m ateriały sprowadzane z kraju.



Spraw y finansowe polskiego szkolnictwa w Danii przedstaw iają się 
następująco:

Duszpasterstwo polskie — księża i siostry zakonne są jedynym i orga­
nizatoram i szkolnictwa dla dzieci i młodzieży na terenie Danii, oni też 
ponoszą główne ciężary finansowe.

Gdy chodzi o kursy  wieczorowe prowadzone pod patronatem  AOF, 
są one opłacane przez samych uczestników; część tych pieniędzy otrzy­
m uje prowadzący zajęcia.

Obok tych dwóch form  oświaty polskiej, także organizacje polskie 
oddziaływują na poszczególne środowiska: Związek Polaków i Związek 
W olnych Polaków. Nadal ryw alizują one ze sobą, niem niej jednak ich 
praca, chociaż w m niejszym  zakresie niż dawniej, jest bardzo pożytecz­
na, ponieważ łączy starsze pokolenia.

Działalność wychowawczo-szkoleniowa, zarówno młodego, jak  i star­
szego pokolenia, napotyka na pewne trudności. Duńczycy twierdzą, że 
rozbijam y jedność katolicką, tworząc getta narodowościowe. Polscy ro­
dzice nie widzą potrzeby mówienia po polsku, skoro wyemigrowali z kra­
ju  i nie m ają zam iaru tam  wracać. Odnosi się wrażenie, że niektórzy ro­
dzice wstydzą się, że są Polakam i i chcą zatrzeć ślady swego pochodze­
nia. Problem  polega także na tym, że większość rodzin, to rodziny mie­
szane polsko-żydowskie, co bardzo utrudnia zorganizowanie czegokol­
wiek. Polonia duńska jest mocno zróżnicowana pod względem politycz­
nym , wyznaniowym  i społecznym. Niektórych razi to, że edukacją mło­
dego pokolenia zajm ują się księża i siostry zakonne.

Uczestnicy kursów  wieczorowych m ają ogromne trudności z wymo­
wą i gram atyką języka polskiego. Nie mobilizuje ich także fakt, iż język 
polski jest mało przydatny w życiu poza krajem . Nawet w Polsce byli 
o wiele serdeczniej przyjm owani, gdy mówili po angielsku lub niemiecku.

Po tym  skrótowym  spojrzeniu na sytuację polskiej emigracji w Danii 
w  latach 1945-1980, można bardziej realistycznie ocenić zakres oświaty 
polskiej, jej poziom oraz osiągnięcia. Nie można obecnie robić jakichś da­
lekosiężnych planów czy przewidywań; trzeba wykorzystywać te  możli­
wości, k tóre determ inują określone w arunki życia. Trzeba jednak obiek­
tyw nie stwierdzić, że to, co zrobiono w pierwszym (1945-1971) i drugim 
(1971-1980) okresie jest w ielkim  osiągnięciem w podnoszeniu ku ltu ry  
polskiej, nauczaniu języka, pogłębianiu wiedzy religijnej oraz u trw ala­
niu ducha patriotycznego, mimo iż odbywało się poza ram am i ściśle po­
jętego szkolnictwa polskiego. Chcąc zrozumieć tę sytuację i należycie ją 
ocenić, nie można tego dokonać z boku, ale trzeba w  Danii żyć i pra­
cować.



PROBLEMS OF POLISH EDUCATION IN DENM ARK  
(1945-1980)

S u m m a r y

The author distinguishes tw o periods of the P olish  educational activ ities in  
Denmark: the years 1945-1971 and 1971-1980. There w as no proper Polish educa­
tion in  th e  first periods T here w ere only slight educational elem ents in  som e 
Polish organizations and parishes. It has been since 1970 that the P olish  pastoral 
care centres in Denmark began their educational activ ities. Thanks to th e  local 
priests and nuns „Saturday scools” w ere organized to teach  Polish  to  about 
35% of the Polish children and 20% of youngsters.


